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¿tMoruszona po raz pierwszy przy sposobności 
o Biesiadzie Słowiańskiój w Wie- 

kwesty a wspólnego porozumienia Polaków
Sstijjt^ Słowian znajdujących się pod panowaniem 
■»w^ckióm, zaczyna widocznie tak w polskich, jak 
, J‘skich szczególnie dziennikach coraz szerszego 
le, W rozgłosu. W obec arystokratycznego nieco, 

lającego od wszelkiej spółki z Polakami in- 
Stowian Rakuskich wystąpienia Czasu, ode- 
się natychmiast z mniej lub więcćj stanowczym 

u? podobnemu oświadczeniu protestem, wszyst- 
®e prawie dzienniki polskie , uznając wspólne 
linienie się wszystkich plemion słowiańskich 
panowaniem austryackićm za rzecz pożądaną 
eczną. Dzienniki czeskie, Narodni Listy

ie owicie, odpowiedziały dziennikarstwu polskiemu 
1 drobnych, nie wiele znaczących zastrzeżeń, 

»nJsób sympatyczny, a cała sprawa wchodzi, dzięki 
• ulu zawiązaniu polemiki między organami praso- 
9, obu bratnich plemioD, na tór rozsądku i pra- 
n?7 mości, rokujący po raz pierwszy może dotykalne 

menne następstwa.— Powtarzając jeszcze i dzi
ura, co niedawno temu powiedzieliśmy wnaszymarty- 

jg o Biesiadzie Słowiańskiój, oświadczamy, 
U ¡ujemy głęboko i z wszelką świadomością, dzie- 

5W ( narodową i polityczną indywidualność Polski 
kr! mie otaczających ją plemion słowiańskich. Mimo 

' daakże a właśnie może dla tego, właśnie szu- 
mhl: dla Polski i jej idei bliskich a naturalnych 
^fmierzcńców, nie możemy nie dopytywać się 

¡h p r z e d c w s z y s t k i ś m pośród pokrewnej nam 
djc$pańszczyzny. Jakie będą pierwsze kroki i rezul- 

porozumienia Polaków z resztą Słowiań- 
jyzny Rakuzkiej; w jakich wspólnych głosowaniach 

‘¡¡istulatach sejmów czy innych ciał politycznych 
zumienie owo się objawi, nie naszą tu rzeczą 

W razie dobrój z obu stron woli, po-1Ó1*7 [rzygać.
,0 iii mężowie zaufania obu stron znaleść dla siebie _ _
«■»'»ólne pole działania a zarazem i sposobność udzie- szłościdziejowćj, obok świadomości odrębnego indywidu

om sobie wzajemnych rękojmi. Zresztą, jak za- 
e i jak we wszystkich prawdziwie dziejowego

iort,

ani
jczni

$ Z Paryża.

e r a> e.o A o i
Otóż i po cholerze. Paniczny przestrach, jaki przez dwa 

gn siło miesiące dręczył tu Paryżan, ustąpił nareszcie. Wszy- 
pki i znów do dawnego wraca porząiku. Skurczone postacie 
lówittQią się — skrzywione twarze uśmiechają, a zlęknione 
firnów śmiałe na przechodniów rzucają spojrzenia. I ra- 
d6) [jjakcś Paryżowi — temu morzu, w którćm tyle tysięcy 

kry ją, wiecznie ruchliwe i wspaniałe bałwany. — Tuk 
iż jest tćm morzem, bo i on tylko pod wpływem księżyca
»keja się i zasypia.
Korzystam z takićj spokoju chwili, by po cholerycznej 

i po dziennćj wrzawie, zebrać doznane wrażenia i jako
/wiatka wyssać miód pożywny.

5 68 Prawda — że z każdćj chwili i z każdćj niemal okoliczno- 
5 7j|iycia naszego płynie dla nas nauka lub ostrzeżenie — są 

także moment», w których ona z całą siłą i z całćm boga-
Młii występuje, w których się nam rozsuwa szata kryjąca 

ta moralną biedotę.
Takie chwile zmuszają nas do głębszego zastanawiania się 

*y»nania winy i poprawy.
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2! Kocham Francyą i kocham jćj synów. Uwielbiano ich za- 
cenię energią i miłe wpatruję się w ich ogniste oczy,

-H? w nich święci odwaga; ale przykre na mnie robią zawsze 
pienie zlęknione ich twarze na widok trumny lub wieści cho-

— Godne to zaiste zastanowienia, bojaźó bowiem zbyte- 
śmierci, niewiary i zaniepokojonego sumienia jest tylko

-’Mem. Dusza wielka „płacze na długość żywota umiera 
"‘nie umiera“ *); maluczka drży na wspomnienie śmierci — 
__Mnieje na widok grobu. Nie lubi żałoby, dzwonu i mogil- 
-ta krzyża.
" Jakiż ztąd wniosek dla Paryżan?...
S Tutaj tłumu znajomych i przyjaciół nie ujrzysz w pogrze- 

orszaku. Kilka zaledwie osób z rodziny podąża za tru-
-ta Tu śpiewu ani dzwonu pogrzebowego po za kościołem 
^tasłyszysz. W świątyniach przy katafalku tłoku się niado-
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Piątek, 17 listopada 1865.
znaczenia wydarzeniach, wskażą im same wypadki 
tak pole, jak sposobność wspólnego działania wraz 
z ostatecznemi jego celami, które dla ludzi dobrej 
woli i wiary a nie zagręzłych w subtelnościach fał- 
szywćj dyplomacyi, z pewnością tajemnicą nie pozostaną. 
Partykularyzm, potworniejszy na nieszczęście, ani
żeli wszystkie partykularyzmy miast i rzeczypospo- 
litych włoskich lub niemieckich biskupstw, hrabstw 
i ksiąztewek, jest dotąd główną klęską Słowiańszczy
zny, przedewszystkiem owej Słowiańszczyzny rakuz
kiej, która choć nie całkióm swobodna, to przecież 
do pewnego stopnia posiada możność objawiania swój 
woli, życzeń i skłonności. Spoglądając np. na ową 
poważną, potężną, jednolitą organizacją polityczną 
Francyi, składającą się z żywiołów plemiennie i ję
zykowo tak bardzo nie jednolitych; spoglądając 
dalej na obecny, unitarny ruch Niemiec i Skandyna
wii, zazdrość prawdziwa bierze, gdy się rozpomni, że 
pośród owej ogromnej, licznej i ludnój Słowiańszczy- 
zny, dzięki równie zaciekłemu, jak najczęściej bez
podstawnemu partykularyzmowi, panuje niemoc, roz- i 
przężenie i anarchia, z czego tylko obce żywioły ko
rzystają. Prowansal różni się z pewnością więcój 
językiem i obyczajami od Normanda, aniżeli Polak 
od Rusina; Breton z pewnością więcej od Paryża- 
nina, aniżeli Czech od Słowaka; mieszkaniec Pirene
jów z pewnością więcej od mieszkańca Ardennów, 
aniżeli Illiryjczyk od Chorwata, a przecież wszystkie 
te różnice nie przeszkadzają Prowansalowi, Normand- 
czykowi, Bretonowi i Parjżaninowi tworzyć jednoli
tej falangi na zewnątrz, kiedy w Słowiańszczyznie 
Rusin spogląda podejrzliwóm okiem na Polaka, Sło
wak na Czecha, katolicki Chorwat na schizmatyckiego 
Serba, a wszyscy razem składają się własną nie
mocą na potęgę i siłę panującej nad sobą obczy
zny. Jestto na nieszczęście równie dowodem, jak 
rezultatem niedojrzałości i niemowlęctwa polity
cznego....... Dotąd, wśród Słowiańszczyzny rakuzkiój,
dwa tylko istnieją plemiona słowiańskie, Polacy i Czesi, 
mający obok wspomnień świetnój, często wspólnój prze-

U ! i. - _ _

alizmu i poczucia potrzeby przyszłości, dostateczny 
stopień ukształcenia i rozwinienia politycznego, aby

patrzysz —, wtedy gdy lada drobnostka na ulicach Paryża 
gromadzi ich tysiącami. Każdy rad stroni od myśli i śladu 
śmierci, radby zapomnieć, że umierać to naszćm tu przezna« 
czeniem.

Tutaj Paryżanie gdy przechodzą koło kościoła, koło pro
cesji z Nejśw. Sakramentem, inb krzyża po drodze niemają 
zwyczaju uchylać z głowy czapki, a tćm samćm Bogu i Jego 
świętym przybytkom składać cześć należną. Za to na widok 
nieboszczyka w trumnie lub na karawanie — każdy skurczony 
uchyla czapkę uchodząc co tchu od przykrego obrazu.

Dziwne doprawdy uszanowanie dla śmierci 1 Dziwna cześć 
dla zimnego przybytku naszego ducha obok obojętności dla 
przybytków żywego Boga.

Względność ta i delikatność dla śmierci — jest o tyle 
czczym o ile poniżającym umizgiem. Jest pocałunkiem ręki 
kata przed chłostą, aby nas ominąć mogła.

Kat w ręku sądu — śmierć w ręku Boga.
Co na dnie tćj czci spoczywa? Skąd ona rodem? Gdzie 

jćj ojezyzna? — O zaiste nie tam — skąd wzrosła wielkość 
i szlachetność Francyi.

Do czego ta bojaźń śmierci prowadzi? Posłuchajmy — 
Ostatnia tu cholera niejeden dała nam tego przykład. — Oto:

W jednćj z dzielnic Paryża — skromnym domku — mie
szkała matka z jedenastoletnią córeczką. Same we dwie, jak 
to jest tu zwyczajem. Bez sługi — bo za droga.

Matka dostaje cholery silnćj i gwałtownćj. Wołają leka
rza — ten przybiega, ale na wieść o cholerze sąsiedzi ra
żeni strachem odstępują biedną matkę, zostawiając ją opiece 
córki-dziecka. Biedna dziecina trzy dni i noce nie spiąć i nie 
jedząc — spędza przy łożu matki na najcięższych jako przy 
cholerycznćj, posługach. — Bóg nagradza trudy jćj — przy
wraca zdrowie matce, lecz niedozwala się jeszcze cieszyć stru- 
dzonemu dziewczęciu.

Matka Da wpół ozdrowiała, widzi nagle jedyną swą opie
kunkę i dziecko w okropnych cholery kurczach. Lekarza przy
wołać niema komu. Bóg jeden był świadkiem co w tych stra
sznych godzinach działo się biednćj matce na widok konania
ukochanego dziecka- ,

Późno już wieczorem przybywa lekarz. I dziwna dian 
przemiana. Na progu drzwi spotyka matkę z głosem obłąka- 
nćj „ratuj dziecko moje — ja zdrowa ona umiera.“ Ale ra
tunek już nie w ręku lekarza. Zimne jćj ciało już w obję-
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pojmować i oceniać szkody wynikające z nieszczę
snego tego partykularyzmu. Ich to zadaniem, jako 
politycznie najdojrzalszych Słowian, dać przykład po
rozumienia słowiańskiego, a zarazem stać się jego 
krzewicielami i nauczycielami na resztę Słowiańszczy
zny. Przykład podobnego sojuszu nie byłby zresztą 
pierwszym w dziejach obu narodów. Sojusz ten 
w przeszłości opłacał się zawsze tak Czechom, jak 
Polakom wspólnym dobrobytem i powodzeniem, a zer
wanie jego było nie mnićj znamieniem jak zapowia- 
dnią ich klęski i niepowodzenia. Epoka, w której 
Zyszka walczył w szeregach Jagiełły przeciw Krzy- 
źactwu, lub w którój Zygmunt Korybut z zastępem 
polskim odwdzięczając mu się gromił wojska Rzeszy; 
epoka, w której Podicbrad radził po bratersku z Ka
zimierzem Jagiellończykiem, lub kiedy ród Jagiello
nów wspólnie obu krajom panował, była pewnie 
szczęśliwszą, równie dla Czech, jak dla Polski, ani
żeli owa złowroga chwila panowania Wazów, kiedy 
zastęp polskich Lissowczyków towarzysząc wojskom 
cesarskim, biegł zadawać bratobójczy cios Czechom 
w fatalnem spotkaniu pod Białą Górą. Przeszłość 
więc zarówno, jak teraźniejszość, jak wspólne obo
wiązki, jak interesa i stopień ukształcenia polity
cznego, wiąźą Polaków i Czechów, a wiodą ich na
turalną koleją rzeczy do sojuszu i wspólnego dzia
łania, które my z naszej strony jak najgoręcej tylko 
polecić możemy. — Występując wszakże tak stano
wczo w roli rzeczników porozumienia czesko-pol
skiego, przesyłamy Czechom nie mniej stanowczo 
następną przestrogę, tem potrzebniejszą, że nawet 
najzacniejszy ich, najpostępowszy a najlepiej ro
zumiejący nas organ, Narodni Listy, łagodził
w artykule swym z dnia 4 listopada, Połaci 
a Cechovć , wagę niebezpieczeństwa grożącego 
od despotyzmu moskiewskiego, zwracając raczój 
nasze obawy w inną stronę. Inne organy cze
skie, jak np. Naród a więcej może dzienniki innych 
plemion słowiańskich, pod panowaniem austryackićm, 
są jeszcze wyraźniejszemi pod tym względem 
i objawiają mnićj lub więcćj stanowczo współ
czucia dla Rosyi. Otóż przeciw czemu z na- 
szćj strony, w interessie projektowanego sojuszu

ciach śmierci. Robią wszystko — nic nie pomaga i biedna 
dziecina przez zimne usta wyjęknąwszy „pragnę, pragnę“ — 
skonała.

Już nie żyła, gdy na zimnych jćj zwłokach zwieszona ma
tka — szukała życia — szukała żywego serca, które już bić 
przestało. — Płaczę — ściska i żegna i bieży w ślad za swym 
aniołem. Matka bez przytomności w kurczach — dostaje cholery 
i w strasznych cierpieniach w chwil parę umiera. — D»a zimne 
trupy już tylko zostały. Skonały w uściskach konania

Śmierć w domu! Cholera 1 Przestrach. Kładą więc obie 
w trumny i co prędzćj uwożą by rzucić je w ziemię. I rzucili 
— przysypali piaskiem i ani ich już śladu niewidać. Niewidaćl 
Tak jest niewidać ani ciała ich, ani słychać głosu, ho skryła 
je śmierć i ziemia, ale pamięć ich żyje, tyje egoizm i strach, 
którego zostały pastwą i dźwięczy głos sumienia, którego pia
skiem zasypać niepodobna.

Te dwie ofiary miłości i egoizmu dłużćj żyć będą niżeli 
strach i pamięć cholery.

Biedna dziecina z słowami „pragnę“ skonała —, nieszczę
śliwa matka z spokojnym uśmiechem.

Tamta z wiary i miłości pragnęła świata, — matka 
z uśmiechem żegnała go. Przy progu u kolan lekarza było jćj 
pragnienie i z pragnieniem dziecka zamarło.

Chrystus z krzyża wołał pragnę i świat go poił żółcią. 
Miliony do dziś wołały i wołają podobnie^ tylko żółć dostająl — 
W żółci toniem — egoizmu pełno wszędy. — Ponętna szata 
pseudo-cywilizacyi i skrzętnćj filantropii naszego wieku, kryje 
niewygojone i jątrzące się rany ciała. Chwila przestrachu 
mięsza nas, że ani się postrzegamy kiedy z pod ugiętćj szaty 
owćj, występuje nagość — rany i moralna biedota.

Duch postępu prawie owionął serce Francyi — Paryż.
Walka z przesądem tu jawna. Bój śmiały i zażarty. 

Poświęcenia rozumnego pełno wszędy.
A gdy tak dobrze bojownikom owym, czemu cholera tak 

ich przeraża? Czemu pomoc z rąk wytrąca? Czemu rozpra
sza od łoża chorych i pozwala bez pomocy konać?

Wszyscy się tu tak bali, że i pieaiądzem sługi (gardę 
malade) do domu ściągnąć nie było podobna*)

Czyż więc po za postępem i pieniędzmi nie byłoby i niema 
bodźca do miłosierdzia? .. Jest — ale on tylko z Boga i reli- 
gii płynie — i płynął tćż nieprzerwanym strumieniem i w wiel
kim Paryżu.
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protestujemy, a protestujemy dla tego, że Rosya bę
dąca pod panowaniem obcej dynasty i i obcych ży
wiołów, nie jest wyrazem, lecz stróżem wię
ziennym ducha słowiańskiego; że w polityce swój 
nie służy zbiorowemu interesowi słowiańskiemu, lecz 
konserwatyzmowi europejskiemu a w ogóle inte
resowi pokrewnych sobie dworów w szczególno
ści; że tam gdzie nie może moskwiczyć, germanizuje 
gorliwie kraj słowiańsko-polski, że wreszcie za po
mocą potwornej schizmy i gwałtów religijnych zabija 
ducha i sprowadza Wszystko do jednego mianownika: 
despotyzmu, biernego posłuszeństwa i grobowej 
ciszy. Niechaj Czesi, Słowacy, Ttusini i wszyscy Sło- 
wiańie, co w grzesznój nieznajomości natury des
potyzmu holsztyńsko-gofcorpskiego, wzdychają skrycie 
do Moskwy, odpowiedzą sobie na zapytanie, coby się 
pod rządami Białego Cara stało z ich autonomią, 
z ich oświatą, z ich religią, z ich marzeniami wol
ności! Naród czy Narodni Listy ustąpiłyby 
miejsca jakiemu wychodzącemu „za pozwole
niem cenzury rządowój“ Wiestnikowi Prag- 
skięmu; jaki arcybiskup pragski zapoznałby się 
inoże z naszym Felińskim lub Rzewuskim w Jaro
sławiu lub Astrachanie; popi schizmatyccy kazaliby 
sobie może w Czechach i Morawii, jak dzisiaj na Ukra
inie i Podolu płacić po jakich 10 rubli od chrztu katoli
ckiego dziecka, a gdyby Czesi, Morawianie i Słowacy 
w obec podobnego ucisku posunęli się „do jakiego 
szaleństwa, jak niedawno temu Polacy,“ znalazłyby 
się na placach Pragi rusztowania i szubienice dla 
opornych patryótów czeskich, znalazłyby się zakazy 
używania w mowie i piśmie języka czeskiego; Mu
zeum czeskie skradzione z Pragi, szłoby jak biblio
teka Załuskich lub Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
zwiększać zbiory naukowe petersburgskie, a jaki 
nowy Murawjew podałby może w interessie słowiań
skiego rzekomo cara projekt zastąpienia niepoprawnego 
żywiołu czeskiego spokojnymi kolonistami niemieckimi. 
Otóż to nasza przestroga a zarazem i warunek pol
skiego sojuszu z Czechami i innymi Słowianami. 
Braterstwo ze ętrońy Słowiańszczyzny tylko dla Rossyi 
przyszłości, dla Rossyiszanującójswobodę religijną 
i polityczną wszystkich plemion słowiańskich, dla Ros
syi uznającój pierwiastek gminowładny na we wnątrz, 
dążącej do fedęracyi słowiańskiej na zewnątrz. Za 
to z Moskwą holsztyno-gottorpską, z Moskwą wy
zyskiwaną i służącą za narzędzie obcym awanturni
kom, z Moskwą wścieklącą się po bydlęcemu nad re
ligią i narodowością innych plemion słowiańskich 
w interessie cudzoziemczyzpy, nic wspólnego nikt 
mieć nie może, a ze Słowian ten tylko chyba miećby 
pragnął, co stracił wraz z ostatkiem rozumu

i ostatek sumienia, uczciwości, serca i poczucia go-
dności!

. raczył pozwolić radzwyrzajnemu posłowi i pe^mornpmu
minntrowi przy d*orze rosyjskim hr Badera przywuz.ać nadany 
mu przez cesarza rosyjskiego oidr białego orla.

Berlin, 16 listopada. B. u H. Ztg dowiaduje się, że 
W sferach rządowych kirótbie trwanie prorokują przysiłenu 
sejmowi. Głównie bowiem izb >m przedłożona będzie t Jkó 
sprawa budżetu, ta zaś po licznych ó fiitćj dyskusvach w prze
szłych sesjach, żadnych, według mniemania tychże fcfcr, ńie 
będzie przedstawiała trudności.

AUSTHYA.
Wiedeń. 13 listopada. Artykuł tutej*rćj Debatte, po

dany prztz pisma galicyjskie i nasz Dziennik, żywe wywo
łał oburzenie w pewnój czści dziennikarstwa austryackiego. 
Najb-rdziój obuizyła się KrakauerZtg, która zgodną 
uzuania śmiałością, jak na organ dawcićj rządowy, c?yn’ od
ważną napaść na dziennik dziś, jak wudoui<>, przez gabinet 
Wiedeński inspirowany, zarzucając mu pomiędzy inne ni. że 
mówiąc o Galicyi, mówi tylko o Pobkach. Krakauer Ztg 
niezawodnie życzyłaby sobie, ażeby kilku przybyszów niemie
ckich uważano za właściwą, do żądań uprawniotą, ludność 
Galicyi. Zresztą artykuł rzeczony nie powinien nas uprawniać 
bynajmnićj do złudzeń i przesadzonych nadziei.

Wiener Z tg ogłaśza cesarskie rozporządzenie datowane 
z Scbo lbrunu, doi. 6 listopada, zn sząre wiele z i rmakości 
paszportowych, które, jak wiadomo, na granicach cesarstwa 
wielkie niedogodności sprawiały podróżnym.

Telegram dziennika Pester Korespondenz potwier 
dza doniesienie o kotferencyi odbytój u baiona Eó vói. Pro
gram ułożony tamże w eałości uzyskał przyzwolenie Deaka.

Zagrzeb, 12 listo ada. D:iś zagajony został pierwszy 
z sejmów przed i zalitawskicb, sejm chorwacki. Królewsko- 
cesarski reskrypt, wysti suwany do sejmu krajowego, podpi 
sany przez tymczasowego naczelnika kancelaryi nadwornój 
ćhorwackićj, barona Kussewieza i radzcę p. Daubaćhego, za
wiera cztery główne pnnkta:

Propi zycyą pierwszą przedkłada się sejmowi do przyjęcia 
cesarski d pi im z 20 października 1860 i patent z 26 lutego 
1861. Dmga propozycja odnosi się do spraw, oljętych 
ressryptem z 8 listopada 1861, których na ostatniój sesji 
sejmu krajowego nie załatwiono, a których roztrząsanie ma 
nastąpić teraz.

Trzecia propozycya mianuje wkrótce zebrać się mający 
sejm węgierski, sejmem inauguracyjnyn, koronacyjnym i przeto 
wzywa sejm chorwacki, ażeby celem wspólnego" aktu korona
cyjnego wyśłał do sejthu tegoż posłów Swoich.

Czwarta propozycya odnosi się do artykułu 42 uchwały 
sejmu ostatniego (o zjednoczeniu z Węgrami), która to uchwała 
zaleca się celem zadawalniającego ustalenia stosunku do Wę
gier, nie wspominając o sankcji, danej już temu artykułowi, 
reskryptem z 8 listopada 1861.

Reskrypt królewski kończy się napomnieniem posłów, 
ażeby w obradach dali się powodować rozsądkiem i roztro
pnością.

Przytłumiony równocześnie z zawieszeniem ostatniego 
sejmu krajowego, organ stronnictwa narodowego Pozór, zno
wu wychodzi i to pod redakcją Suleka, znakomitego krajowca.

jjoraln: 
3) zest 
literatFRANCYA

± Paryż, 13 listopada, sprawa włoska najwij.PTos
cza pokarmu dziennikom tutej-z^ro. Statki M ,
rado odpłynęły wsobdę z C vitta Vecch a wi0«4C f.,, L 
dwa szwadrony huzarów, drugi, dwa bataliony nieA,, 'Lrć i 
powanie Fr ncuzów z Velletri i Frosinone dzisiaj ¿nian 
rozpocząć, wojaka papieskie (trzymiły rozkaz zwidem 
wi k opuszęz mych. La Presse i Le Temps'“X 
wiadomość, że armia włoska umniejszoną być aa», nr,f 
ludzi; pogłoska ta na ten raz ,ma być f ktem, który iLrrel 
mowa królewska przy otwarciu izby. Dzisiaj to Ł. 
portugalscy odjechać midi z Turynu do Florencji ,Łek 
Klotyłda do Prangins. Z Rzymu, dokąd przy bvł jużK p 
stł austryacki p. Hübner, donoszą, że mgr. Mćredel 
wcale fcadziei, powrotu do władzy. Kłopoty ministró,-Pary4 
tylko co sprawy owego wydz a!u objęli utrzymują .i,,,e di 
przekonaniu. Prominister broni objął wszystko w 
toż mini ter spraw wewnętrznych otoczony nadto ze wg ¿ gra 
stron kreaturami swego przeciwnika, którzy rB8ją,orial 
w niepowodzeniu nowego zwierzchnika; minister fioatijda m 
kolwiek obeznany i zręczny, nastarczyć nie amżcosĄ. 
kredytu. W takim stanie rzeczy oczy*wszystkich zwnCmarł 
ku kardynałowi Antonellemu, który sam zdtje się htous, i 
zaniepokojony ouakaipi przychylności Ojca ś. dla bylŁcz 
ministra broni. Pogłoski o porozumieniu się a przynŁw wy( 
układach pomiędzy Stolicą Apostolską a Włochami ciał był 
gają. Hr. Montebello miat mieć sbie poruczone prztómiei 
rza rokowania z Wiktorem Emanuelem, które się jak 
myśli iej ukończyły. Zapewniają nawet, że się agituje k W’ 
cya na lat trzy, mocą którój papież uzna przyłączenia m 
dłych prowincji za czyn dokonany, rząd włoski ząś,|;'*"" 
ciężącą na nich część długu i zagwarantuje spokojnośf 
mie. Jeźliby p/upływie lat trzech konweneya, ta bęć 
dzsjem ¡roby pokazała, się dogodną, strony przedłm 
terminu odleglejszego.

Pożyczka austryacka 200 milionów podobno juto, 
nie zawartą została, ale nie u Rutscbilda; złożą się nt

i oka

Sarywarzystwo kredytu gruntowego, biór 
riig w Londynie.

Dmiesienia z Meksyku umieszczon w Monitor 
roko rozprawiają o powiększeniu eksploatacji kopalni, 
czasem środki przedsiębrane przez rząd meksykbńskin 
się wcale świadczyć o rpokojcóm tegoż usposobieniu, »^,7 
S/ąććm sile. W proklamacyi cesarza Maksymiliana i"” 
są np. od udawania się do łaski wszyscy na śmierć f y 
Trudno zaprawdę pogodzić brzmienie tego dokumentf0 
tiifla apoteozowaniem proboszcza Moraios, któremu nu1 cy’ 
posąg wzniesiono, a który był w początkach bieżącej 
cia jednym z pierwszych, co podnieśli bunt przeciwko 
Póli, będącćj również jak obecny rząd cesarski przedsta/6’. 
obcego wpływu na sprawy kraju. łPG

R idzina cesarska odjecłała wczoraj do Compiógne, Lo 
przybyła o 4 wieczór. P« siłiii do Algieryi przeznaczoi hn 
stały powstrzymane. W Mpnitorze czytamy przyjgt iri 
cesarza raport p. Duruy, ministra oświecenia, wktóry.kt 
kazuje tenże potrzebę, ażeby na wystawie powszechiój13’ 
rozwoju umysłowego obok dzieł sztuki i przemysłu rep Li 
towane były. Ma się to dokonać za pomocą raportów 
stawiających: 1) postęp robiony we Francyi przez naul 
tematy czap, fizyczne i naturalne wc ągu ostatnich lat 2{ 
epoki, kiedy się wielkie wystawy rozpoczęły, 2) obraz p

eskomptowe i d “»¿ist

fcenn
ażeł

Ale strumień ten za mały na wielki ibszar grodu.
W murach zakonu — kryją się te czyste istoty, których 

ani l^nla, ani zaraza, ani trudy, ani niewdzięczność — od cho
rego odsunąć nie są zdolne. Zawsze słodkie i cierpliwe służą 
nam te siostry.

„A miano siostry to najpiękniijsze, jakie dać można 
lyewieśęie.“ Te słowa wyrzekła przed paru dniami cesa
rzowa Eugenia, kiedy zwiedzając szpitale cholerycznych, 
— pytała się na wpół kpiącego (chorego) o zdrowie czy 
mu lepiój — ąten nie widząc pytającój — odrzekł: „tak 
siostro. “

Dziwnie doprawdy wzruszającym je3t widok tych cór ś. 
Wincentego, zbratanych z nędzą i ludzką niedolą z tru
dem i prącą, a ząwsze spokojem duszy i słodyczą natchnio
nych. ...

Często przechodząc tu przez bulwary Paryża zdarza mi 
się widzieć rycinę konającego Moliera, którego obie dło
nie stygną w dłoniach dwóch u stóp jego klęczących sióstr mi
łosierdzia.

Nigdy bęz zjzrusięnia spojrzeć na szkic ów nie mogę. Bo 
czyi .kęnąpie może być słodszćm, jak przy modlitwach i na ręku 
tych aniołów ziemi?

Te święte dwa słowa anioł ziemi położył p. Lazerge 
pod-ślicznym obrazem (sztychem) przedstawiającym siostrę mi
łosierdzia, wysłuchującą bicia serca i tchnienia w rannym wo
jowniku.

Układ cały tćj pracy prawdziwie artystyczny; pomysł głę
boko natchniony. Z prawdziwą rozkoszą wpatrywałem się 
w niego, nieraz już i Diejednę godzinę, tyle tam życia, tyle siły 
i ducha 1 Ale jakąże prawdziwą niespodziankę sprawiła mi pa
stelowa kopi a tego utworu wykonana przez p. Tytusa M&le- 
szewskiego.

Znamwiele prac tego znakomitego naszego pastelisty 
i kocham się w jego utworach; nigdzie jednak w takim blasku , 
nie wystąpiła delikatność kolorytu i siły jego pendzla, jak na ‘ 
łicn tego ahiołaziemi, wzniesionćm po ratunek do nieba dla 1 
konającój ofiary boju.

Paqaigtam z roku zeszłego na wystawie krakowskićj obraz 
tego artysty: Melancholia. „Na śl cznćj tój twarzy (kobie- j 
«ńjL .mówi j), L, Siemieński, rozlał artysta głęboki smutek, , 
który jak mgła ponad uroczą zawisł okolicą.“ Otóż teraz 
znowu na twarz tego Anioła ziem i, która z pod ręki p. jĘa- ,

zerge wyszła i tak jnż urocza, p. Maleszewski tchnął życie 
i ogiłń i opromienił ją.

Na przejrzystym jój Pcu spoczął lekki rumieniec, jaki 
tylko w śród modłów, zachwytu i natchnienia z świętego cgnia 
się rodzi.

w W tonące w niebie oczy rzucił pan Maleszewski tę siłę, 
z jaką pokora przebija niebiosa, i te odwagę i wiarę, z jaką 
sierota szuka tam oj- a 1

Nie o p. Maleszewskim chcę tu mówić, ani dlań palić ka
dzidła (choć zasłużone), ale o sztuce tylko, która we właści
wej sobie sferze i dziś z tą samą co i za Rafaelów błyszczeć bę
dzie potęgą i grzać zimne serca ku czynowi — na przekor i po
niżenie naiwnćj sentencyi wieku naszego „sztuka dla 
sztuki.“

Obraz o którym mowa, a którego warte ść głęboko czuję 
i oceniam — usprawiedliwiając mnie, dla czegom z życia i fa
któw przeszedł do obrazu, jest zarazem najlepszym dowodem 
jego siły i pokrewieństwa natchnienia aptysty z tą potęgą, 
przez którą te żywe anioły ziemi spełniają dla bliźnich 
miłosierdzia posługi.

Tam ojczyzna natchnień dla sztuki, tam źródło ognia, 
z tamtąd płynie przyszłość i potęga na ziemi ich wpły wu, bez 
którego sztuka przi staje być kapłanką — traci skrzydła by

Nł najwyższćj tam górze, na t ajwyższój skale, 
Wśród wałów i przepaści stał zamek warowny.
A w tym zamku mieszkała złotowłosa Pani, 
Samotna od stu wieków, od stu wieków młoda... 
Lud mówi,-*że tak wielką była jój broda,
2e rybak, gdy z nad Renu na nią rzucił okiem, 
Rażony jój nieziemskićj piękności urokiem — 
Zapominał o łodzi... i ginął w otchłani...

II.
Złotowłosa królowa miała lutnią złotą,
I grywała co rano i co wieczór na niój —
Kto jój tony nz słyszał — ten struty tęsknotą, 
Zapominał o życiu... i ginął w otchłani 1
Nikt nie zdobył jój wieży, choć młodzi rycerze 
Na ognistych rumakach, z waleczności znani, 
Przez wały i przepaści darli się na wieżę.... 
Nim dobili do celu, ginęli w otchłani....

wlec Bię ciężkim rzemiosłem po ziemi.
Teutz.

*) Ni,-życzyłbym «obie, sżeby z tego, com tu o bojaźni Pary'au 
w obec zwyczajnej śmiprei i cholery powiedzi-ł, miał kio pf»e. lWny 
mejemu przekonaniu wyprowadzić wniosek jakoby Francuzi b'li boja- 
iliwymi i «»mo.uhnymi tam, gdzie cale dzieje ich aż po dzień dti.iej- 
szy przeciwnym dowodem, o czćm Polak »lęcćj niż kto inny powąt
piewania może. Ale są różu« odwagi. O sprawie tej może poźuiśj.

PODANIE.
i.

Znacie burgi nadreńskie — te twierdze rycerzy — 
Pomaiki średniowieczne, na górach sterczące?.. 
Tu na Zgliszczach na skale, na Samotnój wieży 
Zapisały stulecia swych podeń tysące...
Posłuchajcie z nich jedno: Tam gdzie Renu Lle 
Zwierciedlą W swojóm łonie’krajobraz czaro#ny' —

I czemnż to ta wieża starego zamczyska 
Tak nęciła rycerzy? Czy tylko dla chwały 
Chcieli zdobyć f rtecę, by podziw i ,ć z bliska 
To królewskie obkcze ze złotemi włosy?..
Niel jest wiara w narodzie: kto zdobył te wały, 
Dla siebie i dla braci zdobędzie niebiosy I

III.
Tysiące jiiż rycerzy śmierć znalazło w Renie.
Lecz podanie upewnia, że za lat tysiące 
Nowy hufióc rycerzy, nowe pokolenie 
Zdobędzie to zamczysko na skale sterczące.
Wtedy królowa zamku, złotowłosa Pani 
W nagrodę tylu trudów zagra na swój lirze,
Aż pomarli rycerze powstaną z otchłani,
Zdobni w pancerz żelazny, w miecz i w złote krzyi*

Taki koniec podania. — Ta biała królowa 
Jak się nazywa? wiecie! — kto zamek zdobędzie? 
Odpowiedź Bóg w swój k-iędze przeznaczenia cho*( 
Lecz my walczmy rrcerzel,. Gdy wszyscy zginie®) 
Powstanie nowy hufiec nad kośćmi naszemi —
A wtedy, bracia, zamek naszym zamkiem będzie 1
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«oralnych i politycznych w zastósowaniu do spółeczeń- 
' g) zestawienie wszystkiego, co charakteryzować może 
(literatury na rozwój ogólnego wykształcenia Francyi 

5d tób ostatnich.
di Marz ułaskawił całkpwicje lub w części 90 galerników 
cilniiuza.poświęcenie się podczas grasującej .epidemii, 
biitjaifrć ip. Vallon prefekta departamentu N'.>rd, którego za- P- Do 
iinianswany p. Pièiri, była powodem zm>any prefektów . ( n 

departamentach, którzy jedni na miejsce drugich prze- 1 •
oL z^śti-.ii. P. Soumain podprtfekt posunięty został na 

KU prefekta.
f ¿pogrzeb p. Dupin odbył się dzisiaj w kościele ś. Kiotylriy,
|Lizakończył życie Józef Wiktor L Clerc, dziekan f-KUl- 
ąiiterackiego* człowiek oddany nauce, był on członkiem, 

hbtu, pisywał czasami w Journal des Débats.

6»paryż, 14 listopada. Cesarz, jak: donosi Monitor,

f. -J, (ii / i ,-&j< -ni Ol - \1<M fi* zi-.Wz-
eyjnśgo, dokąd się nazajutrz po nią zgłosić miała. Ponieważ to, jak 
słyszymy nie nastąpiło dotąd, przeto owa bitliińa niezawodnie była 
skradziona; loffiu zaś skradzioną została, niewiadomo dotychczas.

— Zaręczano nam, że wczoraj wieczorem o 10 godzinie zno- 
wuż się błyskało.

© Kościan,j 12 listopada. Już od trzech lat blisko istnieje 
w mieście naszęm’ polska szkoła wyższa, żeńska, założona przez panią 

Do tego czasu pięliśmy tylko szkołę żeńską niemiecką, pod dy- 
ą protestan ki zostającą. Każden, ktokolwiek wie, jak ważnym 
wpływ szkoły ¡na tpłodociane umysły dzieci, tóm więcfej zaś na 

umysł giętszy dziewcząt, zdoła osądzić, jak waźnćm było dla nas po- 
pozyskanie szkoły katolickiej' i polskiej. gTo tóż. liczne i znaczne czy
niono zabipgi, aż w końcu mim0 jawnego oporu burmistrza tutejszego, 
władze wyższe zezwoliły na założeń e szkoły rzeczonej. Pani P„ 

eszta w literaturze ojczystej, jako autorka kilkadziesiąt dzieł- v ’r __ ~ In.T-bAt» n/»iiolripom

¿nie do podania ministra sprawiedliwości, częścią opu-
Ditóóią ukrócił karę 90 galernikom tuloóskim, którzy 

WŁ :
•jtfior 
aima

18 graaującćj tan? cholery odznaczyli się poświęcaniem, 
orial diplomatique wiadomość o adoptacyi księcia 

na następcę tronu mi ksykańskiego uważa za za- 
uBjrç. i ooło hosiq

«marł tu wczoraj Le Clerc» członek akademii des ro-
' nous, autor najlepszego dzieła o retoryce francus-k’.éj orez 

ylfacz dziejów piśmiennictwa francixskîégo,,pfzez Benedy- 
!» wydanych. Journal des débats, którego długo-) 

był współpracownikiem, poświęca mu długie wspomnie- 
)rf
aTfiryż, 15 listopadi. Telegrafująztąd: „Monitor do- 
“ ie mylne są pogłoski szerzone w; dzielnikach niektórych - 
, ' it tząd zamierzał zmniejszy ć liczbę woj ska. Chociaż bo wiem 
Ji okazał sig przychylnym zasadzę zniżenia etatu woj- 
¿«go żadnych dotychczas w tej mierze rozporządzeń me 
Io; “

dla młodzieży, częścią oryginalnych, częścią z języków francuskiego 
i niemiecku go przełożonych, Umiała pozyskać wystarczające siły nau
czycielskie. gdyż oprócz dwóch egzaminowanych guwernantek i nau
czycieli miescoi-ych. kapłani także tutejsi podjęli się z godną uzna
nia gorliwością wspierać usiłowania prżełuionej szkoły rzeczonej. 
Kiikadziesi t dziewcząt uczęszczających obecnie do szkoły tejże nie 
tylko w elementarnych przedmiotach się ksz*ałci, lecz takie w nau
ka-h Wyższych, jaso to w literaturze ojczystej, francuskiej i niemie- 
ikićj, w pracach ręcznych, tyle ważnych dla kobiet, a prócz tego 
i w muzyce. Kilkakrotnie: odbyte w przytomności licznie zgromadzo
nych rodziców i innych gości egzamina esikiem zadawelnisjący wy
dały rezultat, oczemjako świadek naęęzęy zapewnić mogę. Zydfzyćj 
pr*eto należy, ażeby szkoła ta córą? zwiększającą się liczbą uczennic 
wsparta, nadal rozwijać się mogła i miasta naszemu zachowaną została, 
kióremu nie tylko moralnych obiecuje owoców, lecz także materyainie 
korzystni« ddałać może, przez napływ zamiejscowych dzieci, skoro się 
tenże stanie znaczniejszym. .

Szkółka niedzielna, wychodząca w mieście naszóm, jak wia- 
domo, od czasu u więzieni a dawniejszego redaktora Jks. Tomickiego, 
pod redakcyą gor-iwego i pełnego poświęcenia dla sprawy, której- 
broną Jks. Słomińskiego, coraz korzystniej wpływa na lud wiejski. 
Nie tylko w okolicy tut-js-ej, ale także, jak mi mówiono, pą, patem 
Księstwie rozchodzi się coraz Łcznićj. Oby przedsięwzięcie to,chwa
lebne, którego jedyny« powodem i celem jest nauczanie i oświecanie 
zaniedbanego dotychczas tak wielce ludu naszego wiejskiego, coraz 
większego doznało poparcia ze strony także tej warstwy spoiecztn- 

pstwa naikego, której łatwiej przeznaczyć na ten cel kilka groszy, m- 
tli biednemu chłopkowiI

tów, którzy zadosyć czynili religijnym potrzebom mieszkańców katoli
ków. Ależ dziś i już od dawna klasztor zamieniony na więzienie 
i tam, gdzie się do Pana Zastępów wznosiły niegdyś modły pobo
żnych, zakonników, rozlega się dziś brzęk kajdan i złorzeczenia zło
czyńców, a w kościele gmina katolicka jest tylko cierpiana, lubo zdaje 
się mieć niewątpliwe doń prawo. Przy zaborze dóbr Klasztornych 
prgyrzekł ówczesny rząd królewski, że dostatnio uposaży ubogie ko
ścioły i, zaradzi potrzebom wszelkim kultą katoljckjegp. —-ytu tęgo 
nieuczynioup dotąd i gminą rąwiąką.jęst bez własnego:,kościoła. Bę
dąc niedawno w Rawiczu, opowiadano mi, że sprawa rn|wę>rzen’a tu 
gminy ma się ku końcowi — oby nadzieję .¡tę nie' były płęnne i oby 
gorliwi katolicy ¡tutejsi mogliieię cieszyć niezadługo własnym przyby
tkiem Pańskim, gdzieby się zagrzać i wzmacniać mogli do stawiania 
czoła indyferentyzmowi protestanckiemu!

. ■ >. >-(B(n fi
(p...j Z Obornloklego, 15 listopada. Głos matki kościoła, po

wołujący da wspóinćj moulitwy w czasie, jubileuszowy®, znalazł od
dźwięk i w dekanacie Obornickim. Jeden z nzjgorliwszycb kapłanów 
Jks. Bernard George, proboszcz w Połajewie, powodowany najszczer
szą miłością ku swym owieczkom, jako tći wspólnćm cierpieniem ko
ścioła naszego, urządził włąsnym kosztem misyą tygodniową. Pięciu

s oii Ostatnie wiadomości.
DJ Paryż, 13 listopada. Monitor ogłasza rozporządze-
1 “ liaistra oświecenia p. Dumy, potwierdzone przez cesarza,

lug którego prace i ulepszenia wydziału publ cznego 
°.r ięcenia w Francyi, na wystawie powszeebnój przedłożone 

ażeby ta ogarniała nie tylko materyalcy, lecz także mo- 
’.“¡¡mjBtf naszych czasów, o ile sięltyczy rzkólnictwa. Sta- 
’ “¡ĘlAoradofe przypłynął dziś do Tulonu z C.yitta Vecchia,
V»ożąc z armii okupscyjnćj 1089 ¿okiem.
cs Monitor wieczorny donosi, że rząd włoski nakazał włs- 
eD i cywilnym i wojskowym,, które skutkiem wy ścla wojsk 
,7 niskich z władzanai: papieskiemi w styczność bliższą wsijdą, 
5® i wypełnienie obowiązków, które po nich wymagać będzie 
.0 te, nowe położenie. Wiktor Emanuel dnia 13 wyruszył

»polu z powrotem do Florencyi.
ne.Łondyę, 13 listopada. W Dublinie polićvaschwy- 
zotiiiaa Stepensa, który ma być naczelnikiem Fenianów. 
jęt iir na rektora wszechnicy edinburgzkićj padł na p. Car- 
órj,który otrzymał 657 głosów; rywal jego p. Disraeli miał 
u« 310. .... a, a ,
repLondon Gazette ogłasza ostatnią seryąobfitćj kores- 
5w fencyi pomiędzy p. Russell a posłem amerykańskim p. 
lauins, z powodu szkód wyrządzonych przez statki,,Alabama“ 
20fkenandoah“ oraz opartych na tćm pretensyi rządu ame-

2 pfeisęfSr «oaat «touta« «
mburg, 15 listopada. Według telegramu, który 
ly tutejsze Hamburger Niachrichten z Sztofe- 

u, kilku wpływ posiadających, członków izby rycerskiej, 
y dotychczas przeciwni byli reformom zamierzonym, 

.. ludczyło gotowość do zgodzenia się na zamiary króla, po-
nipai jest dawniejszy minister wojoy^RjoEngtjer na., 

esig przeto, iż reformy nie znajdą wielkiego oporu ze strony 
»Szlacheckiego. utob i .r ,

bych i podnosiły ducha, hu więkazćj doskonałości.
Duchowieństwo dekanalne, i wielu z innych dekanatów zjeżdżało 

śię w znaćznńj liczbife do pomocy duchównćj, aby nieść słowo pocie
chy, ukorzonym w żalu tłumom ludu, oblega ącym konfegyonały. |

Taki balsam nie mógł zostać bez skutku. To tó* widoczne 
owoce zbawienuój n-acy pozostaną chlubną pamiątką dla zacnego ks. 
Bernarda i będą dlań najzupełniejszćm wynagrodzeniem za poniesione 
koszta i trudy; a dla Reformatów i ludu słodkićm wspomnieniem,'i* 
głos uciśnionego na stolicy Piotrowej Ojca kościoła nic przebrzmią! na 
ziemi polskiej i nigdy bez znaczenia nie przebrzmi.

cc pod Sierakowa, 12 listopada. W dniu 3 bież. mieś, od
był sie pro- es kry mihalńy w sądzie, ipiędwc^fidikiip przeęijr fląjipąy- 
cielowi p. Durryńskiemu z Chrzypska, który gwałtownie sponiewierał 
powszechnie poważanego tu gospodąr a C5jetńiego starca, będącego 
członkiem do-oru szkólnego, w CHwilf gdy tenże W óbed' inspektora 
Szkoły Z innymi członkami dozoru,,wstąpji do, doępu sząólnego, cęlęm 
dopełnionia włożonego nań oJłowiągkA, 'jąko k^jSMtąj^dpwląnego 
przy reparacyi szkoły tamecznej. Po zeznapju poa przysięgą przez 
czterech obecnych temu zajścia świadków, a zwłaszcza pę je/jpoglo- 
śnćm niemal Wykazaniu: iż rzeczony gospodarz najmniejszego porodu 
nie dał d< likwentojłJ iflia gwałtownego postępku. Sąd zgodnie z yrnfo- 
skiem królewskiej prokuratoryi wskazał obżałowanego „na cztery ty-

Wiadomości miejscowe i potociae.
Poznań, IG RsłOpada. Drugi i ostatni zarazem koncert 
tfjtwa p. U-ltnanna zgsojoadził na sili’bSZihtowćj liczniejszą nie- 

¡ssicze niż dnia poprzednie go publiczność. W raź-nie,- jakie z wie- 
" wczorajszego wynieśliśmy, jest o wiele głębsze niżli po pierw- 
koncercie, co przedewszystkiem temu przypisać należy, że panna 

lotta Patti, znużona widocznie onegdaj podróżą, oszctę.dzała się 
•t gdy tymczasem wczoraj z taką siłą zdumiewającą rozwinęła za- 
(unnego głosu, iż były chwile, gdzie Zapał słuchaczów przecho- 

granice furmaloego sz.łu. W Bolero z ,,N'ieszpór sycylijskich“ 
iego i w aryi końcowćj z Lunatyczki Bel.imego umiała śpiewaczka 

sztukę z glębok ćm uczuc em, pędez&s gdy w aryi La Banza 
Piosnce śmiech naśladującej o śniła nas taką biegłością w trelach, 
M i staccato— i to wykonywanych wiriajwyższych tonach z czy- 
“l głosu słowiczego — ii na całej kuli ziemskiej nic równego dziś 
¡ijpienia usłyszeć nie można i bodaj która śpiewaczka w przy- 

«dola wyrównać pannie Patti w tyjn włsśuie rodzaju śpiewu. 
/’ouKtemps, Jaell i Piatti wywołali nieol dwie równe unię- 
£ W publ czności. Gra znakomitego skrzypka z całą świetnością 
®sUwiła nam się w Fantazyi j go kompozycyi, w któićj prawdziwy 
i muzyczny, z zadziwiającą biegłością i słodyczą obok energii po- 
“.ntniał. Les Airs Baskirs odegrane na wiolonczeli przez p. 
V* zjednały mu huczne oklaski, a p. Alfred Jaell mianowicie 
kafrazie zBatiej aryi z Dinorah dowiódł, że niepospolitym jest arty- 
.pb idać należy, że przy ostatnićin wy stąpieniu p nuy Carlo^ty 
I1 Publiczność polska obsypała ją bukietami, które oby jej były 
t WS,-omnieniem z naszego miasta. — Po koncercie urządzono 
’"f wieczór t-ńcnjący w hotelu Europejsk;m, w ktńrem większość 
^yatwa polskiego wzięła udział. Panna Car.otta Patti była także 

Z11! i zachwyciła obecnych swym wdziękiem.
¡yże...

L?- Ónegdajszego rana znaleziono pa. za Spichrzami pależjc 
do kupca Jaffógo a teraz Mppllera nieżywą kobietę, nie

“»«wfeka. Miała być kiedyś przekupką. Trupa odwieziono 
idwó-ZB kaocelaiyjne.

■ W zeszły piątek skradziono z pomieszkania naoc/ynela, 
SD!/3ająceno w domu szlólnym pod Krakusem kifer wielki z ne- 

r. Kijfer ten znale; i o-o późi iej przemocą ptworzony i prdżuy.
I [ł1 udało się następnie wyśledź ć sprawców kradzieży, jak niemniej 

część rzeczy skradzionych.
* m i samego dnia zaś odebrano na moście chwalitzew-kim ko- 

<?/»• koszyk z mokrą jeszcze bielizną, którą oddano do biura poli-

|| Z pod Pniew, 13 listopada. Ze wszystkich prawie stron 
Księstwa czytamy w Dziennika od cz*tu do czasu pewne sprawo
zdania i doniesienia, tak o zaszłych sprawach 1 zdąrzęniąth,, jak 
i o życia obywateiskiém publiczuéut i niepubliczném. I miłą dla nas 
jest rzeczą, że bracia nasi i z bliska i z da eka dzielą się z nami 
choć małym tylko kąskiem, bądź w powodzeniu bąda Lniedoji. Ka
żde albo.iem zdarsęnie smutne i błogie, winno Ryć dla nas przestrogą 
nauką i otuchą, do roztropnego, oględnego.i czypnego Życia t działa
nia. Estons prudentes sicut serpentes, simplices sicut coiumbae. Je
żeli zawsze, to pono dzisiaj tern wię éi winniśmy czerpać z każdego , • r-m -•
zdarzenia i doświadczenia, błogiego lub cierpkiego, dla’siebie naukę ’ mezbednêjinAucjtyci!eiden kwahflkacyi. 
i światło, niby ta pszczezółka, która każden kwiatek, choćby i tru-przyklaAÇR dia drugiej 
jący, obraca nie tylko dla siebie na pokarm, ale nawet na miód i le
karstwo dla innych. .

Powiat międsychodzki prawię nigdy, lub bardzo rzadko daje 
znak życia, życia pub.icz.ego, i wyślałby może niejeden, iż to terra 
incogaita lub Arabia deserta. Qęh prawda to smutna, że jeżeKwsyis- 
tkie części Księstwa, to najbardziej powiat międzychodzki wystawiony 
niby na widecie przeciw napływowi przeCiwńegó nim żywiołu. Z bo
leścią serca widzimy, jak to w nim, pozbawionym naturalnych przewo- 
dnikow narodowości naszój, dalekie a głębokie zapuszcza obesyzua 
zagony i zwolna a systematycznie i prawie nięspostraeżęnie przez naz 
coraz daléj i daléj p.<suwa się ku wschodowi. .

Przed paru laty sprzedał właściciel, czyli rzczój sprzedali wie
rzyciele jego dobra Wierzbno przeciwnikowi naszemu,;gdyż nikt nie 
miał eywilnćj odwagi nabyęia tychże dóbr, choć nie wielkiego do tego 
było potizeba kapitału, i'rked paru miesiącimi sprzedał p. hrabia 
\\esitrski dobra błuzkie również Niemco ««i za 480,000 tal.

Mówiąc z zuawcą; tychże dóbr, słyszeliśmy, że bory można 
Śtnuioł&z&ćować na żOO.OUO talarów budynki na 100,000 talarów 
tak iż ka 14,000 mórg; ruli zapłacono 180,000 t»L -więc za morgę 
tylko 126/, Itaàf wyraźnie dwanaście i sześć siódmych talara przypa- 
duie. 1 praguiemy czegoś, a to, co mamy, niby od ¡niechcenia pozby
wamy; już to dla wygodniejszego życia, już do dla przypodobania się 
obcym, dla uniknieutaipfzykr żći, uzyskania tytułu, lub innego dziś 
dla nas niepojętego widzimi fcięl . j K

Cóż dopiero mówić o mniejaiych, nierycerskich posiadłościach, 
gospodarstwach miejskich i wiejskich, które niby piłka z ręki do ręki
przechodzą. .

» Jużbj śmy-kilka pąHcayć mogli wiosek, w których ani jednego nie
masz właściciela gospodarza, ptnskiego katolickiego. Cóż się stanie 
z szkolą katolicką po.ską? a Dawet i z niejedną paradą?! jeżeli tak 
daléj pójdzie! uch biada nam! _ . .

R.eda, bieda! źle! Aczkolwiek me dobrze się dla nas dzieje, 
i piedozua waliśmy dotąd .takiego położenia jak obeque, je^jdÿe ¡nie 
wolno nam rozpaczać lub wątpić o przyszłości, a tem mtiej z założonemi 
rękoma bezczynnie biadać. Uch nie! quoniam nihil, dęsperandum.
Dia tego potrzeba nam się chwycić całą potęgą dneha za plug a nie- 
oglądać się wstecz, ą Bóg da, że będzie inaczej i będzie znowu lepiej, 
spokojniej ud teriu, weteiéj na świecie. . i

Dnia 11 listopada odbyło się w Sierakowie walnę zebranie To
warzystwa naukowi'éj pomoce imienia śp. Karola Msrc nkowskiegó po
wiatu międzythodzkiego. Członkowie zebrali się nader licznie, bo 
niemal wszyscy w liczbie 17, z małym wyjątkiem, których zapewne 
słuszna, jak przypuszczamy, wstrzymała przeszkoda. Zgromudzeni 
pragnęli bowiem tym licznym współudziałem zadokumentować^c?tść 
uroczystości 2óletńićj rocznicy istnienia Towarzystwa; to ióż posiedze
nie uroczy.te a poważne przybrało oblicze. Na przewodniczącego
tegoż zebrania uproszonym postał p. Rr. Arsen Kwilecki, który po żą-®r. .. -----¿.»-„ł „w...™„B.„„„ai, -z. i—A.r.jgj! w -

godnie więsienią i ponoszenie wszelkich 
karę „za sponiewieranie (Misshandlung) osoby pi

‘■.'A :j. ższą
cznego urzędnika“, 

¡wyrokiem sądowym rozstrzygnięta,
miant(

Wiadomości literackie.
— Dalszy ciąg prenumeraty na dzieła pośmiertne JnlltUZB

Słowaoklego.
aoi, ł Z przeniesienia egsemplarzy 192

Biegański W. z Łukowa, „
Czapski Józef z Sarnowa „
Mizerska Paulina a Poznania ., , „
Biskupski Kazimierz 
Zabłocki Józef z Nbwéj wsi podgôrnêj 
Ulatowśka Wanda z Racic 
Paluszkiewicz z Pogorzelicy 
Piląski Aifans z Zieleńca 
Wawrowski Kazimierz z Ósfrowa
Żupsński Jan Konstanty z Toznania 
Pczaniecki’ Ludwik ł BdgUSzyna

W
»
n
>»
w

X»
w
»
M

» ------------------- —   J ----- 1 ■ ' ' - ł »
a, przemówił do zgromadzonych, w krótkich lecz tre- 
i z powodu 25letaięj rocznicy istnienia towarzystwa 
:znvch; skutków wspamnionego towarzystwa. Zachę-

gaieniu posiedzenia,
ściwych wyrazach __ , ,_
a błogich i widocznychj skutków wspamnionego towarzystwa. Zachę
cał członków, tak do regularnych zwyczajnych, jak i do nadzwyczaj
nych składek, bo tem najlepiej zóletmą rocznicę uczcimy, bote nęjyjis 
rerum gerendarum. Od członków, którzy, dotąd; złożyli za rok bie
żący składki, wpłynęło 206 tal. Po załatwieniu niektórych formalftó- 
ś :i i małowainych wniesionych kwestyi, po spisaniu w ,tój mierze 
czynności, rozjechali się członkowie, bez rozgłosu, spokojnie a powa
żnie, jak nam dzisiaj i zawsze przystoi z błogą nadzieją lepszśj przy
szłości do domów swoich. Róbmy co możemy i jak możemy, a Bóg 
nam dopomoże. Nakoniec dodamy tu, ie Jks, Wincenty Amman w przy
szłą sobotę, sprowadza się do Sierakowa, by objąć zarząd kościoła pa- 
ratialnego, na które to beneficium od rządu uzyskał prezentę.

{J- Z Krobskiego, 14 listopada. W Dzienniku waszym czyta
liśmy kilkakrotne choć pobieżne wzmianki o postępie i wzroście pro
testantyzmu na ziemi wielkopolskiej — podaliście liczbę tak nazwa
nych superintendehtur przed trzydziestu i kilku laty i obecnie; wzmian
kowaliście o utworzonych kilku i jeszcze utworzyć się mających pa
rafiach protestanckich — ale dwemąib dotąd czekaliśmy wzmianki 
o utworzonej nowej parafii katolickiej. Niejeden mógłby ztąd wnosić, 
że katolicyzm albo chyli się poniewolnie ku upadkowi lub też że 
wszelkim jego potrzebom dostatecznie przed wiekami zaradzono. _ Ze 
jedno i drugie nie jest prajt dą, dowodzi gmina katolicka w Rawiczu, 
licząca dzisiaj już biisko 5C00 dusz. Mimo wszakże tak ogromną li
czbę, mimo najusilniejszego starania Ijtmtejszych katolików nieudało 
im się dotąd zawiązać się w „nrafia i ósieirnać własnv kościół,, MieR 

. wprawdzie "Jtątolii y tutejsi . r . .
równocześnie z założeniem ’ ptzez Przyjemskic: 
wieku miasta, wybudowali tutaj kościół i klasztor dla 00. Reforma-
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i
i

!.i

1
1
1
1
1
1
1

Ks. Sieg Nikodem z Orchowa 
Ks. Chodkiewicz z Wielkich łąk 
Sydow EdwtfrWiMiżA’’ ,
Broecker Aleksander z Sławośzewa; : ,

Razem egsemplarzy 207. 
Poznań, dnia 15 listopada 1865. .

Przybyli d# Poznani* dnia 16 listopad*._________
Wł. dóbr Żychliński z Targowćj górki; Sypniewski z Pio- 
hr. Mielżyński z Kotowa, agronom Kiepacaewski z

iOi »H
BAZAR. K

trowa, hr. Mielżyński z Kotowa, agronom Kiepacaewski a Miło-

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Plater z żoną z Góry, Budziszew- 
-4ski z Grębkowa, Zandrowicz i Kslnowskj z Warszawy, hrabina Ką- 

sinowska z Wrześni.

z wrześni, dzierż. Stanowski z Kijewa, prób. Kukliński z Głuchowa, 
Fleischer z Gostynia.

-
odiące poczty osobowe. Przybywające poczty osobowe

Do
Dąbrówki, post. po. 
Skwierzyny n. W...
Kargowy................. .
Krotoszyna..............
Gniezna...................
Nakła......................
Pleszewa..................
Strzałkowa..............
Gniezna...................
Obornik...................

' CyUchowa...............
Skwierzyny n. W... 
Krotoszyna.
Ostrowa__
Wągrówca

goa«. min. I

Trzemeszna............ I

7
7
7
8 
8 
8 
7

12
1
6
7
7
7
7

10
11

30
30

30

30

15
45
30
3C

rano

pop.

,ł

0 « 
nocą

•z i
Trzemeszna...........
Krotoszyna.......... -
Wągrówca.............
Obornik........
Skwierzyny n. W...
Ostrowa...................
Cylichowa...!..........
Strzałkowa..............
Gniezn*............... 4
Pleszewa............ a;
Gniezna.................
Dąbrówki..... .........
Krotoszyna.......... i
-Kargowy..................
Nakla...... ................
Skwierzyny n. W...

godi. min.

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Do
1, Wrocławia (Sa
ksonii, Wiednia, 
Krakoyra)......... .....

2. Mię' zany pociąg 
do Wrocławia
"StarogroduJSzcz.,

3ßerlina, Królewca,
Petersburga)..........
.Wrocławia (jak p.

4Nr. 1)......... ........
. Starogrodu (jakp l

5Nr. 3) i Warszawy!

god>.

rano

ii

51

23

49

41

,8
8
9

10
2
3
8
6
7

. 7
7
8

10

30

40
25
45
30
20
40

15
40

30
45

5
15

lîorn.
nia

rano

»
pop.

»
»
»

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

gedŁ min. •or»
lui»

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War
szawy)..........

2. Mięs?any pociąg
z Krzyża...............

3. Wróci. (Wiednia, 
Krakowa i Saksonii

A Starogrodu (jakp 
Kr. 1 ezcl.Warsz.)

5. Wroeławia (jak 
pod Nr. 3)............

11

30

25

50

41

rano

wpï.

pop.
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Wiadomości handlowe.

Stowariysienle kupieckie w Poznaniu dnia 16 listopada,
■i

kw.-maj 15’/,—16, maj-czer. 15”/,« tai. pł. Oléj lniany: Í00 funt, 
w miejscu 13%, tal. pł. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez be
czki 14%,„ z beczką 14 tal., z odstawą na list, i list.-gr-d. 14“',, 
—’/„ grudz.-stycz. 14’/,,—%„ stycz.-luty 14’/,—’/«, luty-muz. 14%,— 
kw.-maj 14"/„—’’/,,, maj-czer. 15%,—’/„tal. pł.

Wrooław, 15 listopada. Na targu: piękna

Jęczmień: 38 tal. żąd. Owies: zakup. 500 cent, z dosta 
38 śąd., kw.-maj 39 tal. pł. Rzepak: 135 tal. śąd. Olej 
wy: w miejscu 16 żąd., z dostawą w list, i list-gru 15% ¡j 
żąd., grad.-stycz. 15" ,,-’Vst.-luty 15»/,,tał. pł. Ofeowif,'

fZfpiei

Fsii
pouiec

kw

18

Żyto: na list. 44, list.-gr. 44-43»/,, gr.-stycz. 44, stycz.-luty
44*,~%, luty-marz. 44%,—%, na odstawę'wios. 44%,—% tal. pł. 
Okowita: wyp. 8000 kw, na list. 13’/,—’/„ gr. 13’/, —’/,, sty. 13/,', 
~’/„ luty 13%,—%, marz. 13%-%, kw. 14—13»/,\tal. pł.

Berlin, 15 listopada. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 54— 
75 tal. pł. wedle jakości, przednia biała polska 74 tal. pł. żyto: 
2000 fant, w miejscu 50%, z dostawą w list, i list-gru.52—51’/„ 
grndz. stycz. 51-50'/,, stycz.-luty 51%, na odstawę wiosenną 50% 
— 50. maj-czerw. 50%—% tal. pł. Jęczmień: 1750 fant. 80—43 
tai, pł Owies: 1200 fant. 23—28, polski 25%, szląski 26%—26%, 
z dostawą w list, i list.-grudz, 26'/,-26%, gru.-stycz. 26, na dosta
wę wiosenną 27—26’/,, maj-czer. 27’/, tal. płacono. Groch: 2250 
funt, do gotowania 54—62, na paszę 49—54 tal. płac. Olój rzepio- 
wy- 100 fant, bez beezki' w miejscu 15"/,,—16, z odstawą na list.

Pszenica biała 
żółta

Żyto
JęszmieA 
Owies 
Groch

77-80
74-76
56-57
42—44
30-31
64—68

śred.
sgr.
75
72
55
40
29
63

pofled.
sgr.

65—70
65-70

35—38
26—28
56—59,

j list.-grud. 16—%, grudz.-stycz. 16%,—’/,, stycz.-luty 16’/,—’/4,

Rzep: 292—278—268 sgr. za 150 fant, brutto.
Rzepik zimowy: 276—264—254 ggr. za 150 fant, brutto. 
Rzepik lato wy. 240—225—210 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Koniczyna czerwona: ord. 12—13, śre

dnia 13'/,—14%, przednia 14’/,—i5%-15’/„ biała ord. 13'/,—15, 
średnia 13%—16%, przednia 17'/,—19—21% tal. pł. Zyto: 2000 fnt. 
wyp. 2000 cent, z dostawą na list. 457, pł., list-gru. 45%, gru-sty. 
44 żąd., stycz.-luty 44*/„ luty-marz. 44%, kw.-maj 45%—%, maj-cz. 
46 45’/, tal./ pł. Pszenica: z dostawą w list. 57 tal. żąd.

ma sie w cenie, zakup. 25,000 kw. w miejscu 13%, z dostąp. 
13’/,—’/,,, lis.-gr. 13'/«, kw-maj 13"/,, pi., 14 tal. żąd. ’

Śzozeoin, 15^1istopada. Na giełdzie: pszenica: m.i.U 
ny„ w miejscu, ; 85 fant, żółta 68—74, 83—85 fant, żółta z " 
w list. 68’/,—’/,, list.-grudz. 68'/„ na dostawę wiosenną 74 . 
Zyto: wyżćj płacono, 2000 fant, w miejscu 50%, z dotaw&"J 
i list-gr. 52-51’/,, na odstawę wiosenną 50’/,—50, mąj czet 
—’/,—’/, tal. pł. Jęczmieńsłabo, w miejscu 70Junt. 40—.ąf 
stawą na wiosnę 30—43 tal. pł. Owies: 47—50 funt, w mjej, 
list.-gr. 26%—’/,, na' dostawę wio-senną 27—% tal. ląg i 
w miejscu na paszę 50% ta!, pł. Olój rzepiowy: wyj«. 
no, w miejscu 16%, z dostaiową na list. 1C, list.-gr. 16, 
15”/„-16, kw.-maj 15’/,—%„—’/, tal. pł. Okowita: mocni« 
cono, bez beczki w miejscu 14’/, ’/„ z beczką z odstawą 
14%«—%— %,—’/„ list.-gr- 14’/«, gr.-stycz 14%—%, na dosta' 
senną 14"/,,—15. maj-czer. 15% ta!, pł. Zameldowano: 
pli żyta. Olej lniany: w miejscu z beczki 14%, ang:elski| 
pł. Siemie lniane: pernauskie 21%, libawskie 15 tal. ni,
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Dnia 15 bra. umar-1 Dyakon Fran
ciszek Rankowski a Zgromadzenia 
zakonu św. Franciszka Reformatów 
w Góruszkach. Wprowadzenie zwłok 
odbędzie się w niedzielę o godzinie 4 
po południu, pochowanie w poniedzia
łek z rana. (5804).

czyli w takowóm udział. Kamienica murowana o dwóch fron
tach do sprzedania z wolnej ręki. Wiado
mość na miejscu nr. 2 przy ulicy Podgór
nej u właścicielki w Poznaniu, (5777).

czyć raczyli, 
wezmą.

Obrzycko, dnia 13 listopada 1865.
Ncaok Ohme. X. Kawiokl. A. Feoh- 

ner. BSudrak. Dreger. [5745]

meblowany pokój
W. Garbary Nr.

zaraz do wynajęcia. 
5, 1 piętro. (5796)

stołowe

Sprzedaż konieczna- 
Król. Sąd powiatowy, w Kościanie. 

Wydział I.
Kościan, dnia 19 lipca 1865. 

Folwark Antoniego Rzewuskiego i żony_____________ lęgu »UIWWM—,.VO- - j— -W
jego Kordnll z Juohnlewlozow w Sma-

Freśba.
Przy nadchodzącej zimie wśród coraz 

więeój szerzącój się nędzy, upraszamy 
wszystkie Panie dobroczynne o złożenie
znżytćj Już garderoby damsklój dla na
szych biednych, a zwłaszcza dla wielkiej 
liczby takich osób, które się wstydzą 
żebrać. Poznań. [5803]
Zarząd Tow. Pań św. Wincent, a P.

Przełożona ochronki św. Józefa odbiera 
wszelkie ofiary. Ulica Ogrodowa.,

Dom. Wlśnlewko pod Łeknem potrze
buje zaraz albo od Bożego Narodzenia 
gospodyni energicznej i rzędnej — a nie 
starej. Tylko osobiste przedstawienie u- 
względni się. (5733)

tach pod Nrem 1 położony, oszacowany na 
11,646 tal. 23 sgr. wedle taksy, mogącój 
być przejrzanej wraz z wykazem hipo
tecznym i warunkami w regśstraturze, ma 
być dnia
19 marca 1866 przed polnd. o dodz. 11
w tutejszym nowym gmachu sądowym 
sprzedany.

Niewiadomych z pobytu wierzycieli 
a) Jadwigę Agnieszkę Nlohe z Trze-

meszna.
bj Dr. Jana Emila Nlohe tam zapozywa- 
my niniejszem publicznie, (4537)

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnój, z księgi hipotecznej niewynikają- 
cćj, z ceny kapną chcą być zaspokojeni, 
c pretensją tą oo nas zgłosić się winni.
, ;l~. . i ■« - ■■■■ -------------------- ---------

(5643). piSSZeWje

odbędzie się dnia £3 lisio-

Zdatny destylat or,
który przez 4 lata pracował w jednym z 
najznaczniejszych domów Wrocławia, od
bywał podróże w interesach handlowych i 
obeznany jest dokładnie z prowadzeniem 
książek, korespondencyą i spuszczaniem 
spiritusu, poszukuje miejsca od 1 stycznia 
1866 Bliższej wiadomości udzielić raczy 
p. L. Stanie w Wrocławiu, Caristrasse 28.

(5770)

Noże do krajania pieczeni, s
deserowe, kuchenne, do ohleba, do rą
bania onkrn, siekacze, szezypozyki, 
młynki do kawy, podstawki przed pleo 
1 narzędzia do pieca, zawleszadla do 
sprzętów kuchennych, lampy petrole- 
owe, maszynki do kawy i herbaty, on- 
klernlozkl, żelazka do prasowania, wę- 
borkl, łyżki nowosrebrne itp. poleca

C. Preiss,
[5802] przy Wrocławskiej ulicy 2.

Otwarty powóz (Amen 
w dobrym stanie jest 
sprzedaż w młynie m, 
na Grobli.

/a si( 
dcłi 
¡tu 

, wys 
Jdóch 

Pc
mc 

BJ i

Respiratory
i(bię<

f 1
wić i

(ochraniacze płuc) oddają« ® 1 
zwyczajne usługi podczas zimnego inko to 
powietrza cierpiącym na piersi i : 
ma zaszczyt niżej podpisany poleci 
nownej publiczności po tanich cenaci 
nadmienieniem, że skład swój 
w nie zaopatrzył.

ijcycb

n¡W8tę

W dniu 1 grudnia r. b. jako w dzień 
uroczystości 5Oletniego jubileuszu tutej
szego Dra powiatowego pana Lasohkl, bę
dzie w tuteiszćj aptece śniadanie pa cześć 
jubilata. Upraszamy zatóm wielbicieli i 

rzyjaciół tego zacnego Pana, aby do dnia 
“ m. b. podpisanemu komitetowi oświadzs

pada w oberży p. Waliszew- 
skiego o godzinie 3 po południu 
zebranie powiatowe Towarzystwa 
agronomicznego, poczśm o godzi
nie 4 zebranie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar
czych. O liczny udział uprasza 

Dyrekcya.

Poszukuje się od Nowego roku zdatnego 
i w swym zawodzie biegłego kucharza a 
zarazem i strzeloa, ile możności kawalera; 
reflektanci mogą swoje świadectwa prze
słać franko pod adresem Wielmożny Zbo- 
r ais ki, kupiec, w Pleszewie pod literami 
A. B. 101. (5793)

W bliskości gimoazyum jest stanoya 
ila kilku nożni, ścisły dozór i pomoc na- 
ikowa. Wiadomość u p L. Meizbachaw 
Joznaniu. (5795)

Nanozyolelka, Polka, poszukuje miejsca
araz lub od Nowego roku. Poste restante 
L B. (5790)

!! Wyprzedaż!!
mebli z rozmaitego drzewa i 
sprzętów domowych niżej 
cen zakupnych plao Sapleżyńskl 5 u

(5800) U. Buscha.

Uwagi godne.
Niżój podpisany po- 

lscaswój znaczny skład 
lornet teatralnych

"W

August King,
(5488) ulica Wrocławska NiJmgsi

W niedzielę, 
d. 19 bm. przywiozę 

znowu pocią
giem poobiednim

KPan

Dom. Ostrowleozko pod Dolsl.. 
do sprzedania 200 do 300 kóp trzcii 

(5642)

Zebranie Towarzystwa ku wspiera
niu urzędników gospodarczych odbędzie 
się na dniu 27 listopada o godzinie 2 z 
południa w Ostrowie, w oberży pana 
Scbwarzer, na które jak najuprzejmiej 
zaprasza (5791]

Dyrekcya powiatowa.

Niniejszóm uwiadamiam Szanowną pu- 
Iiczność, że wszystkie te przedmioty od

dane do reperacyi zmarłemu złotnikowi 
E. L. Fiedler, które dotychczas nieode
brane zostały, zwróci p. August King, 
przy Wrocławskiej ul. No. 13. [5489]

Herrmann Dittmar,
pełnomocnik sukcesorów po E. Ł. Fiedlerze.

Uwiadamiamy naszych akcyonaryuszów, iż kupony od akcyi Spółki naszej za 
czaz od 1 lipca 1864 do 1 lipca 18,65 wypłacać będą od 15 listopada r. b. 

w Warszawie: pan Łeopolil Kroneiibergf, 
w Wilnie; panowie L. 11. Heimami Jb Couip., 

płacąc: za kupon od akcyi całkowicie zapłaconej . .
za kupon na ’/, odstemplowany.................... . . 7

w Krakowie: pan Antoni Hoelzel, 
w Lwowie: pan NI. Bac h miel Mleses, 

płacąc: za kupon od- »kcyi całkowicie z: płaconej..............................14 tal.,
za kupon na % odstewplowsny................................................. 7 „

w Poznania:.Roso Spółki.
Poznań, 8 listopada 1865.

Bniuski, Chłapowski Plater & Comp.

15 ibs. 40 kop., 
70 „

(5620)

Dla palących tytoń!
Prawdziwe amerykańskie tytunie i

tabakę d.O|jŻUCia z fabryki panów Ci. W. Gall 
Ax w Baltimore polecają, en gros i en détail (5517)

M. C. Hoffmann, J. B. Leitgeber,
plac Wilhelmowski No. 9. róg Garbar i Wodnéj ul. No. 16.

Kazimierz Maro liski,
r ękawicznik

w Bydgoszczy, nl. Stara Pocztowa 82, 
w poprzek hotelu Rlego, 

zwraca uwagę na swój znaczny zapas
wełnianych rzeczy, jako to: elsu 
stek szalowych, azali 1 szali
ków, począwszy od najtańszych do naj- 
droższłch, z"najdelikatniejs’ej »ełny, ró
wnież koszul, kaltanlków, gaci 
itd. Zarazem poleca swój snaczny zapas 
kortowych ‘ 1 buhshlnowyeh 
rękawiczek, przedmiotów to 
aletowych i wielki wybór szelek 
najnowszej mody, krawat, szlypsów, 
szalików jedwabnych po cenach 
jaknajniższycb. _________

Podaję niniejszem do wiadomości, iż
mam wszelką robotę Rymarską, Sledlar- 
ską, i co więcój Tapicerską w zapasie, 
przyczćm nadmieniam , że praktykowałem 
w Warszawie.

Pleszew, dnia 16 listopada, przy^ulicy 
Wrocławskiej. (5767).

N. Antoszkiewicz.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 15 listopada.

żądano płac.

f Aplety pruskie, j % p»«

Pożyci, dobrow.....
_ rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
- 54, 55, 57,
- 1856...............
— prem. 1855......

Ohlin dług, skarb.
— Marehijs.....

Listy zaaL March.
Prus Wsch.

3’Z
3%
8%3’/,
3%

99%

122%

83%

Pomor...... 3%

- Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl

104
96%;

100 
100

Rosy. angiel.

88%;

>--- W.Ks.Pozn.
_ (nowe.

—- — —- (nowe.
~ Ezląskie..... .
_ Saskie,^....

. Prus Zach.

rent. March.
Pomor.........
W. Ks. Poza. 
Pr. Ws. i Zach. 
Nadreńskie 
Saskie.......
Szląskie......

Papiery lagraule«.

3%
4
3%
4
3%
4 90%

97
96’
96%

Austr, met:

89
82’/,
93%

92’/,

95
81%

poż.
Polśk. obligi skarb. 

Cert A. 300 zł. 
Lis. z. n. wR-S. 
Ob. cztk. 
Pieuiądsi

i Frydrycbsdory.
Lnjdory...,.......
Złota, funt, cel 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas 
Niem. banku...

płat, w Li] 
Austr. bankn. 
Polskie bil. b 
Diak. tank, od wek.

94%
94»/.
92%
94%;

61

Akcje koiel lfllax. 
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb.........

BerL-Szczecin... 
Wrocł.-Freib.... 

nąjnow..
¡Brzeg-Niskie.....
Rożlo-Bogumin. 

pierwot

5 —
5
4 —
5 87’/,
5 —
4 69%,
5
4 —
4 —

—
MM
—

—
—

—
—

—... , —_ ...

5
4
4 —
4 207
4 —
4 —
4 —
4 —
4%,
4% —

64’/. Dolno-Szl.-March.. 
74% Dolno-Szl. kol. pob. 
72’/, Półn. Fryd.-Wilh... 

Górno-Szl. A, i C.
- Litt. B........

Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn.......

80»/.

31*
66%

D3%
111%
465
29’%
99%,
99’%
99%'
93%

7%

85%
214
154

w
wszystkich wielkoś
ciach. Gustowne gu- 
kry i okulary w wszy
stkich formatach i opra
wach, Pince-nez, szkła 
do czytania, lupy, da- 
leko-widze, stućce z 
cyrklami najlepszego 
gatunku od 1 tal. po
cząwszy. Barometry 
rozmaitego rodzaju, 
przy czćm ulubione ba
rometry bolosteric. 
Termometry od 'naj- 
pojedyńszych do naj- 
ozdobniejszych, dro- 
bnowidze, ważki do 
złota, aparaty do kart 
wizytowych. Stereos
kopy i znaczny dobór {NF** Posledzl- 

rolecamy Alkoholo- 
Trallesa z objaśnię-

obrazków do nich, 
cielona gorzelń
metry Brisa podług 
niem i tabelą, miary do kwasu zacierowego 
podług Lfidersdorfa, ziemniako-mierze po
dług dr. Kroecker, zamknięte alkoholometry 
sacharometry do zacieru, manometry i t. d. 
Za dobroć takowych pod każdym względem 
ręczymy, ceny zaś wszystkich przedmiotów 
są jak najtańsze.

Zamiejscowe obstalunki wykonują się 
spiesznie.. (5799).

Bracia Pohl, optycy.
Poznań, Wrocław,

plac Wilhelmowski 9. Świdnicka ul. 35.
Świeże, zielone

kuchy rzepiowe
bez włosów, poleca ze składa lub z do
stawą na umówiony czas i na wszelkie sta- 
eyi kolei żelaznej. [5794]

g. CALVART.

Akcje bank, ikredyt
Beri. '(¡Beri. Stów, kas.. 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw... 
Hanow. dito... 
Królew. dito... 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank, pryw, 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

3’/,
?%

3%

4
4
4
4
4
4
4
r-

wielki transport krów z cielętami 8( 
noteckiego i stanę w hotelu Ki“taa 
„zum engl. Hof.“ J. Klako dniu 

(5801) handlerz bjjjij.

Sprzedaż baranóttełn
k w owczarni Samcstrzf 
'pod Nakłem rozpoozętl

Rom. SaiHoatn
__________________pP'

DominiumW

nau

tag sprzedaż
nów iuż sie rozpoci1,11^, 

(5łl8G5
rosSprzedaż baranówim z

zarodowćj owczarni » isek 
nium Opatów pod K)Jim 
rozpoczyna się 12 llstopi;

“dni
“!C'U[

Zarząd gospodai &s

dwuletnich baranoft m
ze znanój owczarni żs^Racl 
Mery nosó w w Saai e! odbędl 
w drodze publicznej lici 
'na dniu

18 «tycznia 1866, w potni 
o 18 godzinie.

Przyczem uprasza się porównaó 
Stammzucbtbuch deutseb. Zucht Bi 
(Rodowói niem. trzód zarodowyi h) 
1864/5 nakł. Trewendta Wrocławia, 
bar snów będą i maciorki sprzedać

Saatel leży nad bitą drogą «e 
sundu do Roztoku, a ze stacyi F"1 
w Łobnicy (Loebnitz), na uprzednie i 
domienie listowne, przybyli odwie»' 
zostaną.

Regestra rodowodów na żądanie
syta się.

iubrj
mart

liek

95 jBerl.-Hamb. n. Em. 
— Berl.-Pocz.-Mag. A.
72% — Litt. B...........
78%,; — Litt. C...........

i60 ’Berl.-Szczccin........
78% ; — H. Em..
95

133*, 
103%

1.12
100%.

105
90

385,
111%,

J56%,

102
99

103

Koźlo-Bogumin.....
III. Em........

Dolno-Szl.-March..
— konwen.......
— — HI. ser.
— — IV. ser. 

Górn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B.......
— Lit. C........
— Lit. D........
— Lit. E.,......
— Lit. .......

Staroi
i m..

4
4
*%,
4
4
f’

4
4
f'

r-

4
3’/,
í%

4%,

92
02

90%
86’/,

99%

82%

92%
93
93
92%

r- t

Pozn. lis. sast. nowe.
nowe..............
Listy Rent....

Szląskie Ust Zast. 
listy zast. A.
nowe............
Lit. B...........
Lit C.........
Listy Rent... 
Oblig. prow.

Polskie Listy Zast 
— nowój Emis...

Obi. skarb.... 
obi. cząstk. A 500 zł. 

J Austr. pożycz, nar. 
92% Minerwy akcye.... 
82 ¡Szląski bank..
98%

92%'

Holtz-Saatel.
Ażel, stacja poczt. Barth 

w październiku 1865.
BBse9»xssRse9Be9a9Kassan

— Listy zast gal. now.
— 1 s kup. w. austr. 

Listy zast gaL star.
kup. w mon. kr.

% żądano

4 92%,
3% —
4 93%.
3%, 90%,
4 —
4 97%,
4 —
4 97%,
4 96%
4%
4
4 66%,

4
4 —
5 64’/,
4
4 —
4 100

4 146
4 —
4 93%,
4% —
3’Z 178
3% —
4 93’/«
4%, 9S%-
4%, 82%.
4 —
4 58%.
4

płM.

97’,,

32%
114%,

158%

78

KURS STOW. KUP. W POZ 
dnia 16 listopad»- 

4Pozn. List. Zast..
nowe..............
nowe.............

Posn. list. Rent...
— akc. bank. prow.
— obi. prow....
— obligacje pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow...

— obi. miej. IL Em. 
Prusk. obi. skar.

— poży. skarb.
— dóbr. poży..
— poż. skarb...

3’/,

9S%,

Lit B........ .

93’ ,' OpoL Tam..........
— IKożlo-Bogumin...

obi. z pr. pierw.

1MyJKURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.
¡Akcye Saląsk. kol. żel.

reiburg..................
- now. Emis.... 
obi. z praw pier.

;

dnia 15 listopada.
^Papiery 1 pieniądze.

121 "Dukaty....................
31%, Frydrycbsdory........

¡Lnjdory....................
_ Polskie biL bank...

Auat. banknoty.......
97’/,'Nowa Waluta Aust

100‘,'Wrocł. obi. miejsk.
— ¡Poznań, list, zast

— poi. z prem..
<Sz. list Zast........
Zach. Prusk........
Polskie..................
Gómo-szl. akc. k. ż.

- obi. z pr.pier.E. 
¡Star-Pozn. ak. k. ż. 
¡Polskie banknoty... 
'Zagraniczne bank.

Akcje przemysłowe
Beri fab. kol. żel. 

wy Szląskiój. 
rdia...............

Miner'
Concori 
Magd, assek. 

lig. z praw.pierw. 
92% Beri.-Anhalt.
58%. _ ............
84 ilBerl.-Hamb

128
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